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tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
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LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ozasu*. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


REKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


Krakow 13 sierpnia. 


Adres Deaka, będący: teraz i słusznie 
przedmiotem ogólnego zajęcia, jest z nie- 
wymownym talentem 1 znajomością historyi 
‘i ustaw krajowych, opracowaną obroną pra- 
 wniczo-historyczną konstytucyi węgierskićj, 
którą autor praszczurową konstytucyą nazy- 
wa. Z dziadów, naddziadów posiada ja na- 
ród węgierski; wyrosła ona z nim razem, 
jest w jego duchu i historyi a nie tylko na 
papierze. Do r. 1848 była ona tylko zbio- 
rem różnych konstytucyj to jest ustaw, a 
w owym roku z tego zbioru utworzono ca- 
łość , zastósowawszy i przerobiwszy w du- 
chu nowoczesnych wymagań. Tą konstytu- 
cyą chce naród węgierski żyć i rządzić się, 
a według Deaka, czyli raczćj według u- 
chwały obu Izb sejmu węgierskiego, nie 
z ni6j ustąpić niechce ani może, bo do te- 
go niema prawa. 

Oto zdaniem naszóm główna myśl tego 
dokumentu; wszystko inne jest tylko jćj na- 
stępstwem. Strona polityczna tego aktu przy- 
biera z wielką  ścisłością prawno - history- 
Cana podstawę. Na tym gruncie nieprzyjmują 
sie naturalnie żadne propozycye, mające wy- 
łączną dążność do urzeczywistnienia poli- 
~tyeznéj idei państwa za pomocą centraliza- 
cyi i zlania się w jedność, czy to przez za- 
stósowanie absolutnego czy konstytucyjnego 
systematu. Oba też te systemata jako do 
tego samego celu dążące, odpycha adres 
węgierski. 

Na nicby się nie przydał rozbiór tego do- 
kumentu, wypadłoby go chyba powtórzyć; 
składa on się bowiem z nierozerwanego 
łańcucha prawnych i historycznych dowo- 
dów. Każdy ustęp jest niejako ogniwem. 
Podajemy też adres ten w caléj rozciaglo- 
ści, aby go czytelnicy nasi należycie ocenić 
mogli. Krytyka również na nic się nie przy- 
da, jak tego najlepićj dowiodły dzienniki 
wiedeńskie, którym jednak zależało wiele, 
aby zachwiać argumenta p. Deaka. Ogra- 
niczyły się jednak na tém, iż prawa na któ- 
rych się opiera, uważają za strupieszałe a 
dokumenta za zbutwiałe. Zarzuty te są bez- 
silne, bo przecież wiadomo, że prawa na- 
rodów nie ulegają przedawnieniu, a parga- 
mina tem większą mają w historyi wagę, 
im starsze, im bardzićj zbutwiałe. Te zaś 
na które się adres powołuje, nie są tak da- 
lece zbutwiałe, skoro je p. Deak tak do- 
skonale odczytał. Można więc cala jego 0- 
bronę, z widoków czysto-politycznych, tak 
zwanćj raison d'Etat, odrzucić; ale walczyć 
z nim na tym gruncie na którym on stoi, 
nie uznać praw na które się powołuje, i 
zaprzeczyć dowodów na których się opiera, 
żaden jeszcze z dzienników dotąd nie zdołał. 

Pozwolimy sobie jednak po uważnem òd- 
czytaniu całego dokumentu zauważać, ze 
jakkolwiek adres węgierski w ścisłem na: 
stępstwie swćj narodowćj konstytucyi, odsu- 
wa zarówno dyplom październikowy jak i 


= 


szem dawniejszem przekonaniu, iż te osta- 
tnie są główną przeszkodą do porozumienia, 
że odstąpienie w nich od duchą dyplomu 
październikowego sprowadziło sprawę wę- 
gierską na tę drogę, z któréj wyjście tak 
niebezpieczne i trudne. Naród węgierski 
oświadcza bowiem wyraźnie w rzeczonym 
adresie, iż nie uchyla się bynajmnićj przed 
porozumieniem się jako naród wolny i sa- 
modzielny z innemi ludami monarchii wol- 
nemi i samodzielnemi, czyli używającemi 
swćj pełnój autonomii, że nie uchyla się od 
podziału z niemi ciężarów i trudów jakich- 
by wymagała monarchia, słowem że się 
nieuchyla od federalnćj jedności państwa. 
Owóż to właśnie zapowiadał dyplom w paź- 
dzierniku r. z. wydany, a statuta lutowe r. 
b. przemieniły na systemat konstytucyjno- 
centralizacyjny. Nie wątpimy przeto , że 
teraz jeszcze na polu dyplomu Korona 
przyjśćby mogła do porozumienia się z We- 
grami, czego sobie niezawodnie dla dobra 
państwa życzyć musi. 

Adres sejmu węgierskiego nie został je- 
szcze złożony N. Panu, niemógł też przeto 
pomimo całćj swój ważności odbić się w Ra- 
dzie państwa, która po dziesięciodniowem 
odroczeniu rozpoczęła wczoraj na nowo 
posiedzenia swoje. Może tylko w uznaniu 
Izbie niższej prawa do interpelacyi w spra- 
wach zagranicznéj polityki, w uznaniu, któ- 
re hr. Rechberg imieniem całego gabinetu 
w wyrazach nieco szerszych jak w osta- 
tniéj swej odpowiedzi w przedmiocie kon- 
stytucyi hesko-kasselskićj uczynił, dopatry- 
wać by można jakby przygotowanie do o- 
wego zapowiedzianego ogłoszenia Izby za 
Radę pełną. Dopóki atoli to nienastąpi, do- 
póki nie zajdą następstwa jakie adres wę- 
gierski za sobą pociągnąć może, a Rada 
państwa nie stanie jednem z wielkich kół 
rządowych w téj sprawie, dopóty polożenie 
Izby się nie zmieni. Adres Deaka jako ta- 
ki, nie może zmienić stanowiska mniejszo- 
ści w lzbie, a tem samem i stanowiska de- 
putacyi sejmu naszego. Na innych opieramy 
się prawach, inne jest położenie Galicyi, 
inny jéj do monarchii stosunek. Z ogłosze- 
niem dopiero, jakeśmy to dawnićj powie- 
dzieli, Rady państwa za pełnę, zmieni się 
to stanowisko ze względów parlamentarnych, 
które ocenić i według nich z największą 
dla sprawy krajowéj korzyścią postępować 
daléj będzie zadaniem- naszych deputowa- 
nych. Obowiązek trudny i uciążliwy, ale 
z którego wywiązanie -się im zostawić na- 
leży, bo jak dobrze jeden z naszych depu- 
towanych na tem miejscu napisał, ich a nie 
kogo innego Sejm krajowy do tego wy-| 
znaczył. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 12 sierpnia. 
% Z powodu rozmaitych wątpliwości a nawet 


statuta lutowe, trwamy niemnićj przy na-|zapytań i dla zapobieżenia mięszaniu na przy- 


szłość osób i rzeczy, pozwólcie mi zrobić zastrze- 
żenie, że nie mam żadnego wspólnictwa i niebio- 
rę żadnej solidarności z autorstwem listów wie 
deńskich nie moim znakiem zuaczonych. A teraz 
przechodzę do rzeczy. 

Dziś odbyło się po przerwie 10-dniowej 36ste 
posiedzenie Izby niższej, Na pierwszy rzut oka 
widać, że wielu posłów nieobecnych. Posłów pol- 
skich brakuje 10ciu, między którymi dwóch tylko 
zą urlopem. Ministrowie prawie wszyscy obecni, 
z wyjątkiem bar. Pratobevery, będącego na urlo- 
pie. Izba udzieliła między ionemi urlop p. Bocheń- 
skiemu. 

Prezes uwiadamia, że wydział do wniosku Kro- 
mera względem rewizyi ustawy notaryalnej już 
wybrany. Następnie uwiadamia, że N. Pan udzie- 
lit już sankcyę ustawie regulaminowej. Wnosi 
przeto, aby nowy regulamin już od dzisiejszego 
posiedzenia obowiązywał. Izba na to przystaje. 
Rozdano go też dziś wraz z ustawą regulamino- 
wą w formie małej książeczki. 


P. Koranda podał petycyę Rady gminnej mia- 
sta Wiednia względem reorganizacyi szkół ludo- 
wych. P. Rechbauer podał nową interpelacyę do 
całego ministerstwa, czy ono podziela zdanie mi- 
nistra hr. Reehberga, który odpowiadając na in- 
terpelacyę względem konstytucyi hesko-kasselskiej 
nadmienił, że teraźniejsza Rada państwa nie jest 
kompetentną do stawiania interpelecyj w sprawach 
zagranicznej polityki, i czy uważa ową odpowiedź 
hr. Rechberga jako wypływ tylko dowolnej uprzej- 
mości jego. Na tę interpelacyę, którą prezes pier- 
wej udzielił ministerstwu, odpowiada natychmiast 
br. Rechberg w imieniu całego ministerstwa. Przy- 
znaje on Radzie państwa prawo, o które się in- 
terpelanci domagają, o ile się to zgadza z dobrem 
państwa i o ile za stósowne to uzna. A zatem 
szczuplejszej Radzie państwa przyznanym także 
został niejako wpływ na sprawy zagraniczne. 
Wielce to, widać, zadowolniło większość, bo dało 
się słyszeć z jej strony brawo. Aczkolwiek wiel- 
ka różnica między interpelacyą a legislacya, to 
zawsze to dowolue pomnożenie niejako kompeten- 
cyi teraźniejszej Rady państwa godnem jest uwa- 
gi i cechuje także między innemi całą sytnacyę 
teraźniejszą. 

Prócz br. Rechberga, odpowiedziało dziś jeszcze 
trzech ministrów na sześć interpelacyj, tak, że te 
odpowiedzi zajęły większą część dzisiejszego po- 
siedzenia. Odpowiedział p. Schmerling na interpe- 
lacyę hr. Nostitza względem zachowania się mi- 
nisterstwa podczas wiadomego ubliżającego koro- 
nie czeskiej występywania niektórych deputowa- 
nych, mianowicie Giskry. Pipe wind ta byla bar- 
dzo ogölug. Oświadczył p. Schmerling, że mini- 
sterstwo dało w czasie rozpraw nad zniesieniem 
lennictwa liczne dowody, że nie myśli w niezem 
ubliżać prawom panującego, jakoteż autonomii 
krajowej, o ile ta autonomia zgadza się z ustawa- 
mi zasadniczemi. Wyrażnie nie wyparło się mi- 
nisterstwo wszelkiej zgodności, czy solidarności ze 
zdaniem p. Giskry, ale odpowiedź ta była w ogó- 
le dosyć łagodzącą, lecz i wymijającą. 

Następnie odpowiedział p. Schmerling na inter- 
pelacyę Mühlfelda względem zarządu fucduszn in- 
demnizacyjnego nizszo-austryackiego przez wy- 
dział sejmowy. Odpowiedź tę zapewne _podacie 
w całości, bo obchodzi ona i Galicyę. Uwata Mi- 
nister teraźniejsze wzbranianie się rządu co do zu- 
pełnego oddania tego funduszu pod zarząd wy- 
działu sejmowego tylko jako» tymczasowe, jako 
przechodnie, jako wymagane przez dotychczasowy 
stan i zarząd tego fanduszu. Wspomniał minister 
i o Galicyi, że podobnie jak fundusz indemniza- 
cyjny niższo-austryacki ma przewyżkę 10 miliono- 
wą, tak fundusz indemnizacyjny galicyjski dłużen 
skarbowi przeszło 16 milionów i t. d. Rząd wige 
musi tymczasem czuwać nad tem wszystkiem, do- 


póki nie nadejdzie stósowna 
dania wydziałom sejmowym. 

Chociaż to nie będzie w porządku chronologi- 
cznym dzisiejszego posiedzenia, ale wspominam 
tu zaraz dla związku rzeczowego, że po odpowie- 
dziach ministeryalnych na interpelacye powstał p. 
Zyblikiewicz i zwrócił uwagę lzby na stan kwe- 
styi fanduszu indemnizacyjnego w Galicyi prostu. 
jąc i dopełniając niektóre wyrażenia p. Schmer- 
linga. Wspomniał p. Zyblikiewicz że kwestya ta 
inaczej była przez rząd w Galicyi traktowaną, że 
jeżeli fundusz galicyjski ma taki stan bierny, to 
nie wina kraju, którego sejm i wydział ma teraz 
odpowiadać za ten fundusz, ale wina rządu, który 
vie pobierał od włościan trzeciej części na nich 
przypadającej. Wreszcie wspomniał p. Zyblikiewicz 
io tem, że rząd uważa się zawsze w Galicyi 
wobec włościan jako ten, który im z własnej woli 
i władzy bez względu na właścicieli darował pań- 
szczyzne. 

Po ministrze Schmerlingu zabrał głos minister 
Plener, odpowiadająe na interpelacyę względem 
koncesyi kolei południowej. 

Następnie odpowiedział minister Lasser na trzy 
interpelacye. Nasamprzód Prażaka względem wy- 
dawnictwa Dziennika praw państwa w językach 
wszystkich krajów koronych obiecując należytą 
baczność i uwzględnienie wszelkich wymagań u- 
prawnionych. Potem odpowiedział p. Lasser na 
interpelacyę Iliuca względem postępowania w spo- 
rach gruntowych na Bukowinie, a zarazem i w Ga- 
lieyi, trzymając się dosyć ściśle stanowiska prawa 
mianowicie nie spuszezajac z oka prawa własno 
ści i oświadczając, że orzekanie w tym względzie 
należy przedewszystkiem do sądów. Jeżeli zaś in- 
terpelanci żądają krótszego i razniejszego postę- 
powania w tym względzie, to rząd zwróci na to 
swą uwagę. W związku z tą interpelacyą odpo- 
wiedział p. Lasser także na interpelacyg księdza 
Kuziemskiego względem zaprowadzenia ksiąg grun- 
towych włościańskich w Galicyi, odwołując się do 
przeszłorocznego projektu rządowego w zwiększo- 
nej Radzie państwa i przyrzekając, że wkrótce 
przedłożonym będzie ten projekt rządowy sejmom 
krajowym, aby za ich współdziałaniem, ale i za 
współdziałaniem Rady państwa (?) wprowadzić już 
raz te tak potrzebne urządzenia. Wyraźnie dziś mó- 
wił p. Lasser więcej niż kiedykolwiek o prawo- 
dawstwie krajowem (Landesgesetzgebung). 

Podali dziś także posłowie niemieccy z Czech 
interpelacye względem braku mieszkań na przed 
mieściach Pragi z powodu tamtejszych warowni i 
przepisów ścieśniających budowę domów. 


Przed rozpoczęciem porządku dziennego powstał 
jeszcze p. Giskra nibyto z usprawiedliwieniem czy 
wyjaśnienieniem w kwestyi dawniejszych jego wy- 
rażeń przeciw koronie czeskiej. Rieger odpowie- 
dział mu stósownie, wspominając wyraźnie, że co 
do związku między Czechami a Morawią i Szlą- 
skiem czyli krajami korony czeskiej, to najlepiej 
dowiodła w najnowszym czasie ten związek pra- 
wny obecność urzędowa deputacyj stanów moraw 
skich i szląskich przy koronacyi króla Ferdynan- 
da w Pradze w r. 1836. Po Riegerze przemówił 
jeszeze Stamm w duchu posłów niemieckich 
z Czech, ale rozprawy te nie były już dziś tak 
draáliwe, może między innemi z tego powodu, że 
teraz chwila tak ważna i uroczysta, chwila tak 
zrhniejszająca całe znaczenie sztucznej większości 
Rady państwa, chwila stanowcza w kwestyi kra- 
jów korony węgierskiej. 

Na porządku dziennym był dziś drugi odczyt 
projektu postępowania ugodnego przy sete 
Sprawozdawca większości wydzialu Dr Mandel- 
bliih i sprawozdawca mniejszości Dr Riehl odezy- 
tali swe sprawozdania i posiedzenie zamknięto 
przed godziną 2gą. Jutro posiedzenie. 


pora zupełnego od- 


Z. Lubelskiego 15lipca (spóźnione). 

Od chwili w ktéréj tak nazwany przez Dyrekto- 
ra Wyznań, Oświecenia i Sprawiedliwości „porzg- 
dek“ został ustalony przez rzeź 8go kwietnia ma- 
my w Królestwie na porządku dziennym, bezpra- 
wia, komisye wojskowe i sądy wojenne. Nawet 
w naszym miasteczku Hrubieszowie zasiadała ko- 
misya wojskowa i sądzi sąd wojenny. Z jakiego 
powodu? — zaraz opiszę. 

Po wypadkach 27go lutego i 2go marca r. b. 
miasto Hrubieszów, w którem jak i w całem kraju 
ludność jednym tchnie uczuciem narodowym 28 
czgla nadzieje swe i życzenia objawiać manifesta- 
cyami spokojnemi takiemi jak w całym krajo. 
Podpisanie adresu z wyrazem życzeń narodu, nabo- 
żeństwo za poległych 27go lutego, za poległych 8 
kwietnia, nabożeństwo za Joachima Lelewela, śpie- 
Maar Piośni narodowo-religijnych i postawienie 
i yża na ee = byly to fakta ae 

s ryzujące ducha i nezueie ubogi 
mieszkańców ubogie rr Tak samo re 
ło się we wszystkich okolicznych miasteczkach i 
wsiach w calem województwie i w calym kraju, 
i spokój byłby pozostał jak wszędzie gdzie ob- 
jaw uezvcia narodowego nie brano za zbrodnię, 
uczucia tego nie draániono i nie tłamiono; lecz dzię- 
ki dwom dygnitarzom hrubieszowskim : naczelniko- 
wi powiatu i komendantowi żandarskiemu, którym 
właściwe miano ich czyny nadają, mamy komisyę 
wojskową, sąd wojenny, aresztowania i wywóżenia. 

Naczelnik powiatu hrubieszowskiego, Bo- 
bakowski, niegdyś wierny sługa jenerala Kuruty 
znanego dobrze przed 1831 r. następnie komisy- 
oner intendent szpitali wojskowych rosyjskich i 
uniżony sługa również o jenerała Storożeń- 
ki, za zasłogi dawniejsze i późniejsze otrzymał po- 
sadę naczelaika powiatu, do czego nie miał żadnych 
kwalifikacyj, gdyż trudno znaleść równie ograni- 
ezonego człowieka. Otóż ten mąż stanu po każdym 
z wyżćj wyliezonych wypadków slat na wszystkie 
strony raporty, że w Hrubieszowie rewolucya tak, 
iż same władze zarzucone takiemi niedorzecznemi 
jego raportami, szydziły z nich i za nie ich uwa- 
żały. Próżny nad wszelki wyraz p. naczelnik do- 
tknięty tą swą bezsilnością, chwycił się innych 
środków. Po nabożeństwie za poległych i posta- 
wieniu krzyża, zgromadził do miasteczka dwie so- 
tnie kozaków i inwalidów, i zapowiedział, że strze- 
lać każę; równocześnie zaś przedstawił władzy 
wszystkich prawie mieszkańców do deportacyi. 
Nakoniec zażądał znaczniejszćj liczby wojska o- 
świadczając, że za pokój nie ręczy, bo mieszkań. 
ey miasteczka tchną rewolucyjnym duchem, który 
jest tem niebezpieczniejszy, iż Hrubieszów leży 
blisko Wołynia, duch ten przeto i ruch udzielić 
sig może tamtej prowineyi. W tych niedorzecznych 
i fałszywych raportach wspierał p. naczelnika p. 
komendant żandarmski. 

Obok tych fałszywych raportów o których wszy- 
sey wiedzieli, p. naczelnik postępował z wielkiem 
grabiaństwem a ov prowokacyjne pra- 
wie postępowanie jego, o jące nietylko uczu- 
cie narodowe lecz i religi e ek a u 
żony jednego z szanownych urzedaikéw, doprowa- 
dziło mieszkańców do ostateczności. Wyprawiono mu 
kocią muzykę i samemu dano pamiętne. P. naczel- 
nik a sztafety z pra iż w Hrubie- 
szowie rewolucya, że rząd jest obalony i żądał 
przysłania wigcéj wojska. Tymczasem Tore 
kozaków jakich miał pod ręką niby na patrole 
pozwalając im dopuszać się bezprawi; jakoż te 
patrole kozackie napadały na najniewinniejszych 
ludzi, między innemi napadli na kupca Bielaka 
ciemnego na oba oczy i pokaleczyli go. Mieszkań- 
cy zanieśli skargę, lecz dotąd nieotrzymali odpo- 
wiedzi. Natomiast w skutek raportu p. Bobakowskie- 
go, zjechał jenerał Sebastyanów, sąd zaś kryminal- 
ny lubelski przeznaczył ze swój strony do prowa- 
dzenia śledztwa podsądka sądu hrubieszowskiego. 


Część Literacko-Artystyczna. 


DAWNA POLSKA 
ZE STANOWISKA CHRZEŚCIAŃSKIEGO 
rozważana 
przez Marcelego Dłużniewskiego. Lipsk 1861. 


Dziełko to do bardzo jątkowych w naszym 
a zk 2. nent 


należy. nasz prze 

jest katolickim, że innego chrześciaństwa jak 
katolickiego wyrozumieć niezdoła, i zawsze je za 
wyjątek tylko, nigdy zaś za istotę rzeczy nie 
przyjmie. I słusznie! Cóż albowiem zwie się kato- 
ickiém? Wyraz ten grecki tłumaczy się po polsku 
Przez Powszechny. Katolickie chrześciaństwo jest 
więc powszechne chrześciaństwo. Katolickim ko- 

iołem zwie się powszechna chrześciańska wier- 
nych spółeczność. Powszechne zaś w wierze Chry- 
stasowćj jest to, co jak objaśnia Wincenty z Le 
rynn: „Wszędzie i zawsze i od wszystkich wierzo- 
tą było. Wierząc więc w prawdy Chrystusowe pod 
stom mig, sa to o czóm ja przeświadczony e 
wszystkich, cuna, to jest, wszędzie i zawsze i 0 
sada, treya aao wiernych przyjętą jest wiary za- 
wszechności w ent, zasady katolicyzmu czyli po- 
aT : chrzesciañatwie, zasady, nad którą 
inne) bezpieczniejszój mieć już niepodobna, i je 
stem przeto z najgłębazęgo przekonania katolikiem. 
To zdaje się być tak jasne, tak przekonywające, 
iż dziwną byłoby rzeczą, dla czego ta prawda nie. 
dostąpiła dotąd wyraźniejszego uznania, gdyby 
smutne nienczyło nas doświadczenie, że zarozu- 
miałość ludzka najprościejsze prawdy właśnie dla 
tego odrzuca, że 8% zbyt proste, a po krętych dro- 
gach rozlicznych przypuszczeń i domniemywań ra- 
czój bujać lubi. Ilokrotnie ktoś, czyto dawnićj na 
południowym wschodzie, czyli późnićj na półno- 
cuym zachodzie, głosił jakąć nankę, która raziła 


swą nowością, podciągano ją zaraz pod miarę po- 
wszechności i pytano się, ażali tak wszędzie, za- 
wsze i od wszystkich utrzymywano było? Innem 
słowóm, pytano się dogmatycznój tradycyi kościo- 
ła i 2 téj to przyczyny w dogmatycznych sporach 
zwoływano sobory, czyli koncylia. 

Gdyby to p. Dłażniewski był należycie pojął i 
rozważył, zapewnie, zrozumiawszy lepiej co to jest 
katolicyzm, nie byłby się stał tak zaciętym jego 
wrogiem, i byłby niezamarzył o wytepieniu go 
w polskim narodzie, do czego ma w części posłu- 
żyć niniejsza jego broszura. Szczerze ubolewać 
przychodzi, że p Dininipwaki, plat «hito Pe 
poświęcając się studyom religijno - chrzescianskim“, 
do en aer” iż pe jego studyów nie 
wypadł na korzyść katolicyzmu“ (str. 10). 

Zyskał na tóm protestantyzm, czyli tak zwana 
reforma kościoła, którą p. Dłużniewski z takim za 
pałem zaleca, w nićj całe szczęście narodu pol- 
pogo upatruje i najwigcéj nad tém ubolewa, że 
Polska katolicką pozostała, i dla tego to, według 
Jego zdania, politycznie istnieć przestała. 

toli es:eze nie wszystko stracone. Wielu wszak- 
że iali rt: a tak zwanój reformacyi, mianowi- 
cie w Anglii, widząc, iz stanowisko tak czysto bi- 
blijoe, jak i czysto racyonalne do anarchii pro- 
wadzi, lub z nićj wydcbyć niezdoła, zwrócili się 
ku stanowisku bistorycznemu, i wziąwszy Za za- 
sadę powszechność, zaledwo się postrzegli, aliści 
już znaleźli się między katolikami. Wszak znana 
zapewnie szkoła Paseja i rezultaty z nićj wynikłe? 

To mi nie tylko daje rękojmię, że autor pomie- 
nionéj broszury, przy głębokich i dokładniejszych 
studyach, innego na korzyść katolicyzmu nabierze: 
przekonania, ale co większa, ośmielam gig tu sta- 
nowczo prorokować, że wyżwskazana zasada Win- 
centego z Lerynu, stanie Big areną pojednania 
wszystkich chrześciańskich wyznań, i że wszyse 
na tém polu zjednoczą się. Iżby Się spełniły sło- 
wa Zbawiciela: „Będzie jeden pasterz t jedną o- 
wczarnia.* 3 1 

Kiedy to nastąpi? Wtenczas, gdy polityką na 
Sprawy religii żadnego więcćj wpływu wywierać 


nie będzie. Gdy przestanie to być w interesie tego 
lab owego państwa, téj lub owój dynastyi, téj lub 
owéj polityeznéj zasady, to lub owo popierać re- 
ligijne wyznanie. Natenczas biskupi zachodni i 
wschodni, i teologowie katoliccy i niekatolicey, 
pójdą jedynie za głosem prawdy i sumienia i wszy- 
scy do powszechności, a więc do katolicyzmu dą- 
żyć będą. 

Mocno więc będąc przekonany, że ta zasada: 
„wszędzie i zawsze“, zawiera w sobie przyszła as 
bro chrześciaństwa, a więc oraz tag zam 
Europy i caléj ludzkości, szczęśliwy jestem, lle razy 
nadarza mi się sposobność bronić jćj, nie tylko 
przeciw innowiercom, ale Oraz przeciw fanatykom 
w własnym kościele. Nie może bowiem być, żeby 
tu i owdzie nieznalazła się i między nami jaka 
przesada. Są jedaostronni, którzy nawet gotowi są 
prześladować i z kościoła wyrzucać, gdyby od 
nich zależało, lub przynajmnićj między dewotkami 
za niedowiarków rozgłaszać tych, którzy na tej 
stejac zasadzie, przy każdćj wołają sposobnoś i: 
Nil innovetur, nisi quod traditum est. Takie prze- 
$ladowanie nietylko jest zaszczytem 1 zasługą, ale 
oraz nadaje tóm większe prawo do stawania w o- 
bronie fundamentalnéj zasady powszechnego ko- 
ścioła. 

Powiada p. Dłużniewski, że nas tylko zbawić 
może Ewangelia, mianowicie nowy zakon. My 
wszakże Ewangelii nie sprzeciwiali się nigdy. Mam 
ta wszelkie prawo odezwać się do niego w tym 
przedmiocie, wskazując na Wykład pisma świętego 
nowego zakonu, przezemnie sporządzony. Wykład 
ten, jako zgodny z nauką kościoła katolickie- 
go, od wszystkich biskupów kościoła polskiego 
uznany, udowadnia samómże już istnieniem swo 
jóm, że kościół katolicki czytaniu 1 rozumieniu 
pisma świętego wcale się niesprzeciwia, i że Ewan: 
gelia niewyklncza kościoła. Lecz w chrześciaństwie 
sama tylko nauka niewystarcza, czyli ją nazwie- 
my Ewangelią, lub inaczéj. Nauka tworzy szkołę, 
system, ale jeszcze nietworzy kościoła, królestwa 
Bożego na ziemi. Do tego potrzebna jest władza. 
Gdzie ta władza, jak w protestantyzmie, jest za- 


przeczona i usunięta, tam przeto o kościele, w ści- 
słóm tego słowa znaczeniu, mowy być niemoże. 
Pozostają systemata, szkoły, czyli używając utar- 
tegn wyrazu: Wyznania. k 

Zlebysmy więc bardzo na tém wyszli, gdyby- 
śmy p. Dinéniewskiego usluchali, do reformacyi 
przeszli, kościół katolicki porzucili. Nie dziwujemy 
się zresztą i rodzaju propagandzie. Jest ona 
szczęśliwą we Włoszech, czemużby i u nas po- 
myślności swój doświadczać nie chciała? Jedoako- 
woż nie obawiamy się jój wcale. Do znaczenia bo- 
wiem politycznej opozycyi, któraby ją jedynie nie- 
bezpieczną uczynić mogła, nigdy u nas nieprzyj- 
dzie. Bez téj zaś nigdy się nievstoi. Wszak eze- 
muż się u nas, mianowicie między małopolską 
szlachtą, nieostał tak wielce niegdyś rozgałęziony 
kalwinizm? Oto, bo nie nabył znaczenia polity- 
eznéj opozyeyi. Nie miał więc przyczyny istnienia, 
i zniknął prawie do szczetu. 

Broszura: Dawna Polska ze stanowiska chrze- 
ściańskiego, chege Polaków zachęcić do tak zwa- 
nej reformacyi, a obrzydzić im kościół katolicki, 
idzie utartym torem pism polemicznych protestan. 
ckich niemieckich niższego rzędu, zkąd inąd do- 
brze nam znanych. Z tego arsenała wydobywa bez 
krytyki wszystko, cokolwiekby przeciw katolicy- 
zmowi mówić mogło. Dlatego też niech się niespo- 
dziewa od nas odpowiedzi. Dostarcza jéj podo 
stątkiem niemiecka i francuska teologiczno-bistory- 
czna literatura, nie tylko katolicka, ale i głębiej u- 
czonych historyków i krytyków protestanckich, tak 
iż każdy człowiek dobrej € 
prawdzie przekonać się zdoła. Ta mi atoli ze smut- 
kiem przychodzi podejrzywać autora, że jemu mo- 
że nietyle szło o prawdę, jak raczej o polemiczny 
wpływ na niedonczone warstwy naszej spóle- 
czności. y 

Lecz w czem autor zdaje sig być, na pozór ory- 
ginalnym, to w tem twierdzeniu, jakoby Polska 
z winy katolicyzmu upadła. Gdyby autor nieoświad- 
czył się z góry jako przeciwnik katolickiego ko- 
ścioła, byłby nas mógł tą rozprawą swoją skłonić 
do jakiejkolwiek w tym przedmiocie dyskusyi. Lecz 


właśnie tem oświadczeniem swojem uwolnił nas 
od niej, bo nas postawił w warunkach, w których 
żadna dyskusya na nic się Przeciw u- 
przedzeniu bowiem niema lekarstwa. Wreszcie 
gdyby itak było! Cóż ztąd wynika? Czyli kościół 
katolicki ma być błędnym dla tego, że Polska u- 
ops tę rem proszę © wytoznmowany wywód 
cistego związku między do: ką katolicką a 
ek Polski. At A sagen 
ez przeprowadzenia takiej przecho ącej 
pragmątyki na nie się niezda całe to prio nia 
Niech autor mówi eo chee, bądź o Krzyżakach, 
bądź o Jezuitach, bądź o poselstwie Possewina do 
Moskwy, bądż nareszcie o buntach kozackich, ja- 
koby z przeprowadzania nnii wschodniego z zach 
dnim kościołem u nas wynikłych, te yer ere to nie- 
może dotykać istoty katolickiego ‘ani do- 
gmatu jego. Bo ani Krzyżacy, ani Jeznici itd. nie 
stanowią niez warunku katolicyzmu, Są to 
rzypadłości bistoryezne na katolickiem polu, i ja- 
ko takie mają być uważane i sądzone. 

Zamiast więc potępiać kościół katolicki, raczej 
pracujmy łącznemi siły nad rozogólnianiem, roz- 
powszechnianiem chrześciańskiej oświaty, a prze- 
dewszystkiem chrześciańskiej uczciwości, sprawie- 
dliwości i samienności. Gdy to będzie, natenczas 
zbliżać nas będzie ku sobie obopólna dobra wola, 
bo Ewangelia mówi: „Pokój ludziom dobrej woli.* 
Ta dobra wola przyczyni się stanowczo do przy- 
wrócenia jedności, a z nią an i pokoja. 


woli tacno o wszystkie} | - 


Oo 
Jeszeze raz i zapewne nie ostatni 
o Sukiennioaoh. 


Reasumując ciekawą i uczącą o Sukiennicach roz- 
prawę , która promt jak =i a vawet wzgle- 
dnie mówiąc éwiatly interes budzi wszystko co 
stoi z przeszłością i sztuką krajową w związku, 
aby wyspa przedmiot a sąd ułatwić, zwracam 
nwagę publiczności na trzy nie dość jasno posta- 


CZAS z Środy 14 Sierpnia 1861. 


do Krakowa, jak również do Górnego Szląska i o wiele 


ka ich część i na jaki cząs w depozycie ma być 
wyżój płacono tak żyto jak i pszenicę. Chłopskie ży- 


zatrzymaną do późniejszego rozporządzenia wład; 
Towarzystwa; jaka zresztą część może być wła- 
ścicielowi dóbr lub jego wierzycielom wypłaconą. 
(Art, 49). 

Poczem Dyrekcya Szczegółowa decyzyę Swą, 
z aktami, prześle pod zatwierdzenie Dyrekeyi 
Głównej. > 

Art. 11. Władze Towarzystwa mocne są żądanie 
skupu pozostawić bez skutku: a gdy podany im 
kontrakt wieczysto-czynszowy do ważności swój 
potrzebował zatwierdzenia właściwój władzy a ta- 
kowego nie otrzymał; b) gdy w kontrakcie wie- 
czysto-czynszowym, zamieszezong są na rzecz 082- 
dników, zastrzeżenia wieczystych służebności lab 
wspólności, jako ciężar do gruntów lub lasów 
dworskich przywiązany. — W tym wszakże razie, 
Władze Towarzystwa mocne będą postąpić podług 
artykuła 47 punktu 2go. 

Art. 12. Ilekroć okaże się, że część czynszów 
wieczystych, już na rzecz Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego w skutek sprawozdania nabytą 
została, — Władze tegoż Towarzystwa przystąpią 
do skupn resztujących czynszów, jakie przy wła- 
ścicielu dóbr jeszcze pozostały. 

Art. 18. Termin do czynienia podań o skup 
czynszów (art. 5) zakreśla do dnia */,, grudnia 
1869 r. Późniejsze podania bez skutku pozostaną. 

Art. 14. Listy zastawne włościański, ich kupo- 
ny, tudzież wszelkie podania, akta, wszelkie czyn- 


ufanie. A naród przyjmował to z zapałem i odpo- 
wiadał z braterskiem zaufaniem, i gorliwie dopel- 
niał ojeowskiego zawezwania Monarchy. 

„Najwyższy reskrypt królewski mówi także, że 
artykuły 21, 98, 104 i 114 ustawy z r. 1723 wy- 
raźnie wskazują ów rząd centralny, do którego 
zakresu działania należy rozrządzanie wszystkie. 
mi sprawami, jakie wspólnie obchodzą Węgry i 
inne kraje. 

„Wszelako zdaniem naszem nie można 2% 08no- 
wy rzeczonej ustawy żadnych podobnych wycia- 
gać następstw. Art. 21 ustawy z r. 1723 mówi o 
rozpisywaniu żołnierzy i gwałtach jakich się doz 
puszczali niektórzy jenerałowie, którzy szczególniej 
po fortecach domagali się niejednych beneficyów, 
jakoby te należały do ich regularnej płacy. Dla 
sprawdzenia tych wymagań i określenia tego, że 
jeżeli takie beneficya służyć mają jenerałom za za- 
płatę, to należy ich na innej drodze wynagradzać 
za nie — wyznaczono komisyę, do której należeli 
komisarze stanów krajowych, rady wojennej 1 ka- 
mery nadwornej. Komisarze obu tych ostatnich 
korporacyj byli na to przy komisy! potrzebni, iż 
zaskarżeni jenerałowie byli z niemieckiego wojska. 
A gdyby istoiał był taki rząd centralny, którego 
zakres działania rozciągał się i na Węgry, to nie 
byłoby potrzeby wyznaczać komisyi ze sejmu wę 
gierskiego, lecz całą sprawę jako właśnie nie pra- 
wodawczą, lecz odnoszącą się do przedmiotu czy- 
sto administracyjnego, owa korporacya centralna 


z r. 1723 na nowo potwierdza rozporządzenia po- 
wyższej ustawy. 

„Art. 14 ustawy z r. 1741 rozporządza, „że Iz- 
ba węgierska w swojej prawnej niepodległości ma 
być utrzymaną, adresy swoje wysyłać ma bezpo- 
średnio do Monarchy, poczem reskrypta wyłącznie 
przez la Imci wydawane będą, nókoniec, że 
wszystko to co w Węgrzech i częściach przydzie- 
lonych tyczy się skarbu, a tem samem sól i Ko- 
palnie zostawać ma pod zarządem Izby Węgier- 
skiej.“ Użycie wige dochodów krajowych było 
w myśl ustawy samoistne i od obrotu dochodów, 
innych krajów niezależne. A 

„Przeznaczenie również podatku krajowego od- 
bywało się, jak przedstawiliśmy powyżej, na sej- 
mie i bez wszelkiego wpływu rządu innych kra- 
jów. 

„Przytaczamy jedno jeszcze, aby pod tym wzglę- 
dem przedstawić naszą konstytucyjną a bl 
W r. 1811, kiedy wartość nadzwyczajnie pomno- 
żonych pieniędzy papierowych zniżoną została do 
piątej części, dla ściągoięcia takowych ustano 
wiono nowy pieniądz papierowy pod nazwą „bile- 
ty wykupna.© N. Pan zawezwał sejm węgierski, 
aby zaręczył wartość tych biletów na wykupno 
tamtych papierów przeznaczonych, i aby dopomógł 
do tymcząsowego tamtych wykupienia. N. Pan 
wysłał nawet ponfaych ludzi, którzy mieli stosun- 
ki pieniężne państwa i wszystkie okoliczności ty- 
czące się naglącej potrzeby przedstawić komisyi 


sza po 10 do 10:25 złr. 


Wrocław 8 sierpnia. Dziś praktykowano ceny na- 
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 
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cią JCKMości, na której w pośrodku orła dwuglo- 498 
wnego znajduje się herb Węgier. Z treści tej u- 
stawy nie można przecież wnosić, aby istniał wspól- 
ny rząd centralny. 

„Art. 104 ustawy mówi: że współobywatele wę- 
gierscy w sprawach dotyczących Węgier mają być 
także używani do poselstw. W tej mierze wyłoży- 
liśmy już powyżej nasze widzenie, tam gdzie była 
mowa o sprawach zagranicznych. D. e. n. 


Królestwo Polskie. 


Pisaliśmy kilkakrotnie o projekcie Ustawy wzglę- 
dem uwłaszczenia włościan czyli skupie czynszów 
włościańskich, wypracowanym przez oddzielną De- 
legacyę wybraną z łona Towarzystwa Rolniczego 
jeszcze na posiedzeniu tegoż Towarzystwa, w pa- 
miętnym dniu 27 lutego r. b., po przyjęciu przez 
Towarzystwo to zasady uwłaszczenia włościan 
według prawideł rozwiniętych w projekcie. De- 
legacya wówczas wybrana wypracowała nastę- 
pnie szczegółowy i dokładny projekt ustawy, i 
takowy rządowi przedstawionym został. Jakkol- 
wiek dotąd nie wiemy czy rząd rosyjski w Królestwie 
prayimie ten projekt, i utrzymają, że B o. Dyre 

tora sprawiedliwości margr. Wielopo ki przed- 
stawił równocześnie inny projekt, — projekt ten 
ednak Towarzystwa Rolniczego przez jego Dele- 
gacyę wypracowany, jest ważny, uczący i powsze- 
chne budzi zajęcie, dla tego zamieścić go w dzien: 
niku naszym postanowiliśmy. 

„Projekt ustawy o skupie czynszów włościańskich, 
ułożony przez Delegacyg wybraną w tym celu 
przez Ogólne Zebranie Towarzystwa Rolniczego 
w Królestwie Polskiem. 

Rozdział I. Przepisy ogólne. 

„Art. 1. Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w 
Królestwie Polskiem upoważnionem zostaje do u- 
skutecznienia skupu czynszów wieczystych opła- 
canych przez posiadaczy osad wieczystych. Władze 
Towarzystwa wszakże obowiązane będą prowadzić 
oddzielną rachunkowość i oddzielną kontrolę ope: 
racyi skupna czynszów, nie łącząc jéj wpływów 
i wydatków, z funduszami Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. 

Art. 2. Skup dopelnianym będzie, za pośredni- 
ctwem listów zastawnych włościańskich, wystawio- 
nych w stosunku 100 do 6, czyli po rs. 15 za 
każde 90 kop. sr. wieczystego czynszu. > 

Art. 3, Do skupu dopuszczane będą tylko takie 
osady rolne, wieczysto- czynszowe, które nie. prze- 
noszą dwóch włok przestrzeni miary nowopolskiéj 
i które opłacają wieczystego czynszu corocznie po 
rub. sr. 1, kop, 80 przynajmnićj. 

Art. 4. Skupu czynszów wieczystych żądać mo- 
gą: 1) albo posiadacze osad rolnych wieczysto- 
czynszowych; 2) albo właściciele dóbr ziemskich, 
do których należą osady obowiązkiem opłacania 
wieczystego czynszu obciążone; 3) albo wierzy- 
ciele na tychże dobrach  hypotecznie ubezpieczeni. 

Art. 5. Osoby w artykule 4 wymienione, pra- 
gnąc korzystać z przepisów niniejszój ustawy, czy- 
nić mają podania do właściwój Dyrekcyi Szcze- 
gółowćj Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
Podania te, czynione być winny w formie jedno- 
stajnój, przez Dyrekcyę Główną Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego wskazanéj. Taz Dyrekcya 
Główna, przepisze instrukeye jakie dowody załą- 
czane być mają do podań o których mowa. 

Art. 6. Dyrekcya Szezegolowa, złożone sobie 
podania i dowody rozpoznawszy ogłosi w Dzien- 
niku Gabernialnym: a) ilo wynosi czynsz wie- 
czysty, i w których dobrach ziemskich, tudzież 
z których osad, do skupu został przedstawionym; 
b) jaki kapitał, za skupione czynsze, przypada 
w listach zastawnych włościańskich; c) do jakiego 
terminu przyjmować będzie ostrzeżenia osób inte- 
resowanych, co do zachodzić mogącego niebezpie- 
czeństwa dla Towarzystwa Kredytowego. 

Art. 7. Termin do czynienie ostrzeżeń, oznaczo- 
ny w obwieszczeniu o jakiem mowa w artykule 6 
nie może być krótszy od dni 30tu licząc od daty 
ogłoszenia. 

Art. 8. Egzemplarz Dziennika Gubernialnego, 
mieszczący obwieszczenie o którem mowa w arty- 
kale 6, wywieszonym być winien przez ciąg dni 
15 w kasie właściwćj Dyrekcyi Szczegółowój Towa- 


kontraktem czynszowym w posiadanie wieczysto- 
dzierżawne były oddane. W miejsce zaś obowiaz- 
ku opłacania czynszu na rzecz właściciela dóbr 
staje się dłużnikiem Towarzystwa kredytowego 
Ziemskiego, co do odpowiedniego kapitału, licząc 
po 100 złp. w kapitale za każde 6 złp. czynszu 
wieczystego (art. 2gi) 

Art. 16. Pierwotną cyfrę czynszu wieczystego 
przez Towarzystwo Kredytowe skupionego a wy- 
obrażającą 6°/, procenta od kapitału za skup u- 
stanowionego. Towarzystwo Kredytowa rozdzielać 
będzie jak następuje: 

a) 4%, (czyli '*/,, skupionego czynszu) na pro- 
cent od dłużnego kapitału. 

b) 1 (czyli 5/4 skupionego czynszu) na umo- 
rzenie długu i zmniéjszanie rat. 


jakiegoś funduszu pieniężnego. 
z mo dyby Węgry nie były samoistne i niezależne, 
- Pan nie by by ich osobno wzywat do prz jęcia 
na siebie części tych długów państwa, a Węgry 
nie byłyby mogły odmówić przyjęcia. 
„Ten wyraźny przykład mówi przecież i dalej je- 
szcze praktycznie, co teoretycznie bez tego jut ja- 
sno z zasady konstytucyonalizmu wypływa: że Wę- 
ery ary byé legalnie obciążone długami pań: 
3 wa, które były zaciągnięte bez wiedzy kraju i 
= Jego wręcz zezwolenia, a prócz tego po wię: 
Z 2. nie winteresie kraju. Nie dla tego to 
Jednak przytaczamy, jak gdybyśmy chcieli zmie: 
nić oświadczenie nasze wypowiedziane w pierw- 
szym adresie, to jest: „iż nie chcielibyśmy wystą- 
pić po nieprzyjacielsku względem konstytucyjnie 
rządzonych krajów dziedzicznych, i że gotowi je: 
steśmy zrobić to, co nam zrobić j 


co zrobić może je geen i 
mas ie słuszności, z pobu- 
dek politycznych. na podstawie słuszności, z p 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Peszt 12 sierpnia Lloyd donosi, że hr. Appo- 
nyi zawezwany został telegrafem dziś przed polu- 
dniem do Wiednia. W Izbie niższej poczyniono 
dziś nie nieznaczące odmiany stylistyczne w pro- 
jekcie adresu, tak jak tego Izba wyższa żądała. 
Izba wyższa uwiadomioną została dziś w południe 
o tem, a na wniosek biskupa Lonowicza prezes 
hr. Apponii wezwany został do nm rl 
mis rzyjął on, a na jego żądanie uchwate 
tę RE cze w protokóle. Dziś wieczór w obu 
Izbach odbędą się posiedzenia tyczące SiĘ podpi- 
sania adresu. AM 4 , ’ 

Zagrzeb 12 AEON Posiedzenie sejmu o- 
twarł dziś wieepreses Bryglewicz. Dla Fiume prze- 
znaczono język chorwacki jako urzędowy i nau- 
kowy; w miejscowych sprawach dozwolono nien- 
miejącym języka chorwackiego używać do czasu 
włoskiego. Dalej rozbierano i zalatwieno projekt 
do ustawy o zdradzie ojczyzny. Tej zbrodni staje 
się winny ten: a) kto pracuje nad oderwaniem 
lub odstąpieniem jakiej integralnej części tych 
królestw; b) kto wbrew prawu. publicznemu tych 
królestw, bez uchwały sejmowej tychże, bierze u- 
dział w obcym. sejmie, niemając posiadłości w 
tamtym Kraju. Kara na tę zbrodnig naznaczoną 
jest od 1 do 5 lat. Po zamknięciu posiedzenia 
sejm in corpore objawił Banowi żal swój z po- 
wodu jego choroby. 

Monachium 12 sierpnia. Ną interpelacyę dep. 
Vólk, minister Schrenk odpowiedział dziś w Izbie 
w kwestyi hesko-kaselskiej: Rząd nie jest jeszcze 
w możności dania instrukcyj posłowi swemu przy 
Bandestagu, gdyż wydział związkowy jeszcze nie 
dał swojej opinii; rząd niemoże dać oświadczenia, 
któreby go wiązało, albowiem układy przygoto- 
wawcze sig toczą. Rząd bawarski żywi zawsze 
nadzieję, że się najsilniej przyłoży do zaprowadze- 
nia porządku w stosunkach konstytucyjuych ele: 
ktorstwa Heskiego. nd ; 

Frankfurt n. M. 12 sierpnia. Dziś na posie- 
dzeniu Zgromadzenia związkowego, przyjęto 0: 
¿wiadezenie wydziału do sprawy holsztyńskiej, że 
ze względu na oznajmienie rządu duńskiego, nie 
masz na teraz żadnej przyczyny do przedsiębrania 
dalszych kroków wynikłych z uchwały zwigzko: 
wej z d. 7 lutego. 

Turyn 11 sierpnia. Według wiadomości z nea- 
politańskiego zamieszczonych w dzisiejszej Opi- 
nione, jeneral Cialdini rozwiązał gwardyę narodo: 
wą w Bucciano w Benevencie, gdyż  porozumie- 
wała się z reakcyonistami. 

Medyolan 12 sierpnia. Perseveranza donosi 
z Neapolu: Na uroczystość Piedigrotta w dniu 7 
września, w rocznicę mada Garibaldego do Nea- 

przysposabiają demonstracyg nieprzychylną 


rządowi. Nazionałe mówi, że w Abela, pa 
i 4 ty w: je Je „O 4 sa f 
Aie + el weirs oe są 


i od najścia nieprzyjacielskie go. 
at yn 12 pak Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 31go lipca. Donoszg one na- 
przód 6 przybyciu tam 27go lipca ks. Napolecaa 
w ścisłem incognito. Z linii bojowój przynoszą 
wiadomość, iż w Washingtonie obawiano się, aby 
separatyści nie uderzyli na tę stolicę; oddział wojsk 
Unii opuścił miąsto Hampton przy Monroe. (Na 
krańcu lewego skrzydła linii bojowój P. R. Cz.). 
Dzienniki z Nowego Jorku przyniosły także wia- 
dómość o wielkiem trzęsieniu ziemi na. jedećj 
% wysp. antylskich, Antigua; wskutkn tego trzę- 
sienia ziemi, miało utracić życie 2000 ludzi. 


o) 14 % (czyli Y,, skupionego czynszu) na 
fundusz rezerwowy. 
dy  %, (czyli 
fuudusz gromadzki. 
Wszystkie te opłaty dopełnione być kd mo- 
necie árebrnej, licząc na stopę menniczną Ukazem 
gudo 3 


2/ 


J», okupionego czynszu) na 


h bez naruszenia naszej samoistno: 
CL 1 naszych praw konstytucyjnych, przekraczając 
nawet miarę ścisłego obowiązku ustawą wskaza: 
nego, ażeby pod temi ogromnemi qna jakie 
wlozyla na nie wina istniejącego dotąd systemu 
absolutnego, pomyślność ich, a tem samem i na- 
sza nie runęła i aby szkodliwe następstwa upły 
nionych czasów odwróconemi od nas i od nich zo- 
stały. — Powtarzamy więc to wszystko na nowo, 
i powtarzamy także, iż tylko jako samoistny, nie- 
zależny, wolny kraj chcemy z niemi w tej rzeczy 
naradzić sig. Jeżeli jednak nasze prawa polityczne 
ie będą wzięte na uwagę, jeżeli nasza legalna 
samoistność zagroż będzie, jeżeliby chciano 
_w miejsce naszej starożytnej traktatami zaręczonej 
konstytucyi, narzucić nam jaką nową oktrojowaną, 
wtedy ‘pedal my usprawiedliwieni przed Bogiem i 
światem, jeżeli dobrowolnie nie przyzwolimy na 
przyjęcie takich ciężarów i zobowiązań, w których 
nie jesteśmy obowiązani brać udziału, tak na mo- 
cy ustawy jak na mocy prawa. 

„Najwyższy reskrypt utrzymuje, że Węgry w ka- 
żdym czasie obowiązane wyd o udziału w pokry- 
ciu potrzeb państwa i ciężarów państwa, i że win 
ny wziąść na siebie część owych ciężarów i ofiar, 
które skutkiem minionych wypadków wojennych 
nałożone zostały na ludy, i powołuje się w tej 
mierze na artykuły ustaw 63 z r. 1741, 2.z roku 
1796, 2 z r. 1805, 2 z r. 1807 i 6 z r. 1808 ja- 
ko dowodzące istnienia ściślejszej unii realnej. 

»Pragjtzyjmy wszelako kolejno przytoczone u- 
stawy i zważmy na okoliczaości, pod jakiemi one 
ee 

„r. 1741 tron Maryi Teresy od potężnych nid- 
przyjaciół był zagrożony, Taca Dee była pra- 
wym królem Węgierskim, a kraj wszystko robił 
aby bronić króla swego i jego praw. 0 tem mó- 
wi przytoczony art. 63 zir. 1741 i powiada, że 
me z gotów jest w obronie praw Monarchy i 

raju poświęcić życie i mienie, i nakazuje ogól- 

ną insurekcyę (pospolite ruszenie). Artykuł usta- 
Wy wyraźny stawia warunek, że ustawy krajowe 
winny być nienaruszenie pozostawione w swej 
mocy i że z tej nadzwyczajnej ofiary nie można 
będzie żadnych wyprowadzać następstw. W latach 
1796, 1802, 1805, 1807 i 1803 zwycięskie szere 
gi francuzkie zagrażały naszej ojczyznie i nasze- 
mu Monarsze, — a Stany krajowe ofiarowały w 
przytoczonych ustawach w obronie ojczyzny i Mo- 
narchy po części rekrutów, po części powstańców, 
po. części zaś nadzwyczajny zasiłek. Wszelako przy 
ich tych ofiarach oświadczyły wyraźnie, 
że je dają dobrowolnie i z wolnej woli a zastrze- 
gając Bobie prawa, założyły protestacyę przeciw 
temu, żeby z tej dobrowolnej ofiary nie wypro- 
wadzano na przyszłość następstw obowiązujących 
w czemkolwiek. 

„Prawda, że naród spełnił tą dobrowolną ofia- 
rą obowiązek — obowiązek święty względem wła- 
snej ojczyzny i Monarchy. Wszelako gdy wezwa- 
ny w godzinie niebezpieczeństwa przez Monarchę 
pośpieszył bronić ojczyzny, tudzież praw i intere- 
sów swojego króla, nie przeczuwał zapewne, Że 
mose Brzyjść czas, gdzie z faktycznem zwaleniem 
jego lega nej samoistności zechcą w miejsce jego 
pa —— Ae oktrojować mu konstytu- 

7 


hi, września 1841 r. ustanowioną, lub też 
kuponami ubiegłemi od listów zastawnych wło- 
ściańskich. i 

Art. 17. Opłaty w artykule 16 ad a) b) ©) d) 
wymienione, wnoszone być winny do Kasy Dyrek- 
cyi Szczegołowej, dobrom właściwej, a mianowi- 
cie wymienione ad a) b) ©) na rachunek Towa- 
rzystwa Kredytowego, zaś wymienione ad d) ną 
rzecz funduszów gromadzkich. Oddzielna Instruk- 
cya określi stosunki Dyrekcyów Szczegółowych z 
Zarządem Gmin, wypływające z przekazu ®/,, Czę: 
ści skupionych czynszów na rzecz funduszów gro: 
madzkich (art. 16 lit. d.) Wszystkie opłaty w ar- 
tykule 16 wymienione, wnoszone być winny w 
wóch równych półrocznych ratac»,z góry, w ter: 
minach pomiędzy 1 a 13 kwietnia i 1 a 13 paź: 
dziernika każdego roku‘. 


EL TE I ST JA ASPET) 


Kronika miejscowa i zagraniozna. 


Kraków 12 sierpnia. Krakauer Ztg * zrobiła 
jaż wczoraj wzmiankę o nabożeństwie odbytem w tu- 
tejszych kościołach na pamiatkę rocznicy unii lubel- 
skiej; a dziś wymawia nam, żeśmy o. tem obszerniej 
pisali, leaz co ważniejsza, żeśmy właściwego cela tego 
obchodu niepodali, podstawiając ten tylko, że tu szło 
o utrwalenie zgody w narodzie. Czy ta zgoda kłuje 
w oczy Redakcyę urzędowego dziennika ? Niepotrze- 
bnie—niech zajrzy do $. Jura ‚we Lwowie lub do 
Reichsratu w Wiedniu, a przekona się, że jest o co 
prosić Pana Boga. Zaprawdę nieznamy wyższego ce- 
lu nad zgodę w narodzie. Dla nas więc obchód ro- 
cznicy wielkiéj zgody narodowéj niemiał innego celu. 
Jeżeli Krak, Ztg dziwi się, że owego dnia nie obcho- 
dzono dawniéj, to możemy ją zapewnić, że go obcho- 
dzono w Polsce, a szczegolniej w Krakowie, Wilnie i 
Lublinie tak długo, aż dopóki obchodów wielkich dni 
narodowych nie zaczęto poczytywać za zbrodnię sta- 
nu. Odnowienie tego obchodu, od kogokolwiek ono 
wyszło, przekonywa, że dano wiarę okólnikowi p. Mi- 
nistra Stanu i zapewnieniom o szanowaniu narodo- 
wości. Zastrzegamy sobie wszelako, aby Krakauer Zig 
nie brała nas za punkt wyjścia, ile razy jój się po- 
doba nie być zadowoloną. zał 

— Książę Ernest Ana „ASA en Tr 

i ige się W rney á 
Pl Felegraficzna z 12g0, porwany 
został falą, i tylko z trudnością zdołano go ocalić. 

— Na posiedzeniu akademii umiejętności w Paryżu 
w d. 8 lipca, p. Guyon zdawał sprawę z badań swo- 
ich nad źródłem gorącóm w Bu-Chater niedaleko Tu- 
nis. Wieś pomieniona zbudowaną jest na miejscu sta- 
rożytnój Utyki. Źródło to tóm jest szczególne, że po- 
siada w sobie obficie arszenik. TeraZniejsi mieszkań- 
cy okoliczni piją wodę z niego bez żadnego dla zdro 
wia uszczerbku, bo jak wiadomo!, do arszeniku ludzie 
i zwierzęta nawyknąć mogą, i jest w wielu nawet 
okolicach górskich w Europie zwyćzaj zaprawiania 
się od młoda i stopniowo, do używania arszeniku. 
W lecie woda tego źródła jest szkodliwą, o czem 
mieszkańcy wiedzą, gdyż przez wyparowanie obfitsze 
niż w zimie, pozostała woda ma więcćj w sobie ar- 
szeniku niż podczas zimy. Odkrycie tego źródła obja- 
śniło jeden ustęp historyi przed dwoma tysiącami 


Z powodu zawezwania hr. Jerzego ppor 
prezesa Izby wyższej peszteńskiej do Wi 
różne przypuszczenia się rodzą. nezasem bez 
tego miał prezes ten jechać z adresem do Wie 
dnia. Wezwanie go zatem było naglejsze niż przed- 
miot poniesienia adresu. Dopóki adres ten TAE 


e zie jego usta dni ie- |rzystwa Kredytowego Ziemskiego. : nym niezostanie, nie można przewidywać Jeg 
nione będą za, patenta; ia rasa Zet. r" 9. Do terminu w obwieszczeniu sory ań Abos A bida las asl prz szłości. Urzędowe organa milczą. Watszawie 
lonem Wykonywaé praw swych we własnym sej- | go, właścicielowi dóbr, w których położone są o- skę, Lic, jak ss ówi Der zatrucia źródeł przez jaki sposób odbył się wczoraj w i 


- Ą key i dó 
obchód narodowego święta? nie mamy Jeszcze ci 
tej chwili wiadomości. Wiemy tylko, Rom nicdsiely 
powiększono oddziały wojsk obozujących na uli 
cach, a w tym samym dniu tojest 11go t. m. wic: 
ezorem jenerał Suchozanet ogłosił urzędowo, żę 
nie Ścierpi, żadnój demonstracy! W dnia następnym 
i postapi z całą surowością przeciw wychodzącym 
z kościołów, zamykającym sklepy i oświecającym 
okna używając najenergiczniejszych środków. Wie: 
my także, że w dnin wczorajszym od rana sklepy 
były zamknięte, a głucha wieść głosi o jakiem$ 
starciu, co jest bardzo prawdopodobnóm jeżeli 
wojsko atakowało wychodzących z kościołów i je 


sady czynszowe, skupow! „poddane, — wolno będzie 
zanosić piśmiennie podania do Dyrekcyi Szczegó 
lowéj, wyrażające, W jakich literach listów zasta- 
wnych włościańskich, zapłatę za skupione czynsze, 
chee mieć dopełnioną. Ag 
Art. 10. Po dopełnieniu formalności opisanych 
w artykułach 6 i 8 Dyrekcya Szezegółowa wyda 
decyzyę w którój wyrazi: 1) czy wieczyste czynsze 
wyszczególnione w podaniu o jakiem w artykule 
6 mowa i od jakiego terminu do skupu dopuszeza, 
czy też i dla jakich powodów żądania skupn bez 
skutku pozastawia; 2) w jakich literach listy za- 
stawne włościańsimie wygotowane być mają,— ja- 


mie, i gdzie na usprawiedjiwienie wszystkich tych 
kroków władzy, właśnie owe fakta oywiodsiowe 
będą, które wypłynęły 2 wiernego wypełnienia 0- 
bowiązku patryotycznego, owe fakta; któremi na- 
ród dowiódł, że umie Swoje prawa należne wyko- 
nywać w interesie króla i ojczyzny, owe falto, 
które ocaliły Ojczyznę 1 monarchię. Monarchowie, 
na wezwanie których przytoczone tu ustawy po- 
a Sn nów a) do sejmu w surowym to- 
mie wiedzy, rozkazującej, lecz poczytywali sejm za 
równouprawnionego uczestnika władzy prawodaw- 
eze) i przemawiali słowami przywiązania do kon- 
stytueyi i głosem miłości ojcowskiej budzącym za- 


Libijczyków. Otóż odkrycie Pp. Guyon wykazalo, że 
Libijezycy byli niewinnymi, zapewne bowiem Rzymia- 
nie pili wodę z tego arszenikowego Źródła. `. 
— Jutro we środę 14 sierpnia, $. Euzebii męcz. 
A eel 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


_ Kraków 13 sierpnia. Wczoraj również jak i na 
przeszłe targi graniczne malo co zboża zwie- 
ziotio 2 Królestwa Polskiego; a pokup szedł bardzo 
ochoczo tak na towar zwieziony jako i zamawiany. 
Obstalunki do końca tego miesiąca były znaczne, tak 
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żeli dla stłamienia obchodu święta narodowego u- 
żyło Środków gwałtownych i prowokacyjnych. 
Natomiast o zdarzeniach w dniach poprzednich 
mamy dokładne doniesienia, które potwierdzają 
w zupełności pierwszą wiadomość zamieszezo- 
03 przez nas w dziennika z dnia 11go t. m. i 
dodają kilka szczegółów. Potwierdzają najprzód, 
it patrol zakłuł czy też poranił syna inżyniera 
z Płocka , nie w skutek jakiegokolwiek starcia 
z ludem, lecz poprostu napadł na wychodzącego 
z domu; ogłoszenie zaś „oberpoliema| stra w Gaze- 
cie policyjnej, że sam inżynier jest zdrowy, nie 
ma żadnego znaczenia, albowiem to nie o inży- 
uierze, lecz o jego synie mowa była. Na tejże u- 
licy Miodowej poranił także patrol arzędnika po- 
licyjnego Maurycego Rzączyńskiego. Przez cały 
dzień następny, to jest przez 9 t. m. tłumy ludzi 
przeciągały ulicą Miodową zwiedzając miejsce mor- 
derstwa, a gdy oddział wojska na ulicę tę pocią- 
gaął i tamże stanął, większe jeszcze tłumy za so- 
ba sprowadził, które mimo bgbnienia 1 wzywania 
do rozejścia się, nie rozeszły się aż gdy wojsko 
ustąpiło. W nocy z 9go na 10ty t. m. odbył się 


yj | pogrzeb zmarłego w szpitalu izraelskim ranionego 


w d: 8go kwietaia p. Gulskiego, który to pogrzeb 
z rozkazu Oberpolicmajstra na godzinę 11tg w no- 
cy był naznaczony, lecz gdy się mimotego tysią- 
ce ludzi zgromadziło, oberpolicmajster chciał po- 
grzeb wstrzymać, w końcu jednak zezwolił i kil- 
kanaście tysięcy ludzi w wielkim porządku i z uro- 
czystością odprowadziło na smętarz powązkowski 
zwłoki zmarłego, pod przewodnictwem księdza 
prałata Wyszyńskiego, który kondukt prowadził. 
Zmarły bowiem był katolikiem, a leżał w szpitalu 
izraelskim, gdyż starozakonni unieśli go ranionego 
8go kwietnia w czasie rzezi i w swoim szpitalu 
go pielęgnowali. W sobotę 10 t. m. wojsko stanę- 
ło obozem, jak to donieśliśmy już, na placu Sas- 
kim i Krakowskiem Przedmieściu, a o godzinie 
Tej wieczór wyszło obwieszczenie Oberpolicmajstra 


» |ogłaszające, iż z powodu wypadków władza była 


zmuszoną postawić wojsko na ulicach i przedsię- 
wziąść środki ostrożności. Niedziela minęła spo- 
kojnie, a wiele poważanych osób wzywało ludność 
rożdrażnioną postępowaniem wojska, aby nie dała 
się uwodzić prowokacyom; depesza nawet z nad 
granicy polskiej do Dresdner Journal donosi, że 
rozrzucono w Warszawie kartki, jakby pisma pe- 
ryodycznego, pod tytułem „Strażnica“ w którem 
wzywana jest ludność do poważnego lecz spokoj- 
n postępowania. f 
«Równocześnie dochodzą z Warszawy dwie wie- 
ści ważne lecz niepewne: najprzód, że >> dy- 
misyi podane przez Dyrektora komisyi Wyznań i 
Oświeconia marg. Wielopolskiego zostało przy- 
jęte przez Cesarza; powtóre, że mianowanie 
jenerała Lamberta Namiestnikiem ma być cofaigte 
a w jego miejsce ma zostać namiestnikiem hr. Ki- 
sielew. Pierwsza wieść, podana w depeszach przez 
Berlin, jest dość „AK lecz druga przeciw- 
ua jest wczorajszej wiadomości, iż jenerał Lambert 
cofnięty wprawdzie z drogi napowrót do Peters- 
butga, miał właśnie dzisiaj wyjechać powtórnie 
z te) stolicy, aby objąć władzę namiestniczą w War- 
szawie. 

Głuche wieści wprost z Petersburga powtarzają 
dawniejszą pogłoskę przez Paryż o wykryciu ja- 
kiegoś sprzysiężenia w stolicy rosyjskiej ; przyta- 
czają nazwiska osób w spisku tym udział mają- 
cych, i mięszają do nich nawet nazwisko jednej 
z Wielkich Księżnych, eo brzmi niezupełnie pra- 
wdopodobnie, chociaż w państwie tem nieraz dzi- 
wne i = prawdopodobne działy się rzeczy. Co- 
kolwiekbądź, w Petersburgu ma być znaczne wzbu- 
rzenie umysłów i niepewność. 

Spór duńsko niemiecki schowany do akt. Oba 
państwa niemieckie poprzestały na ostatniej nocie 
duńskiej, a jak depesza frankfurcka powyżej mó- 
wi, Kryże ej uznał, iż nie ma przyczyny przed- 
się egzekucyę. 

Za dni kilka to jest 18go t. m. ma się zebrać 
w dawnćj stolicy serbskićj w Kragujewacz sejm 
serbski, do czego wielkie przywiązują znaczenie 
we wszystkich prowincyach słowiańsko - tureckich, 
gdzie silne panuje wzburzenie. Równocześnie Omer 
pasza zamierza rozpocząć działania wojenne prze- 
ciw powstańcom hercegowińskim, a nawet, jak u- 
trzymują, przeciw Czarnogórze, którój niepodległo- 
$ci uznać Porta nie chce od wieków, i dzisiaj je- 
szcze, mimo swćj słabości, marzy o ujarzmieniu te- 
go walecznego ludu, czego nie mogła w chwilach 
swéj potęgi dokazać, a w ostatnich latach już dwa 
razy usiłowała dopiąć: raz w 1853, drugi raz 
w 1858 r., zawsze niepomyślnie. Pożar wojny za- 
per z Omera paszę w Hercegowinie, mögl- 
y się dość daleko na Bośnię i Serbię rozszerzyć. 

Rumunią już od roku boleje nad chorobą którą 
oddawna nosiła w swem wnętrzu, lecz która Się 
teraz objawiła, na choro niezgody Fa ro 
i; 'wewnętrzn - 
ee ktöre do dwóch odnieść można, to jest 


do bojarskiej i demokratycznej, a ta walka spro- 
wadza co chwila zmianę gabinetu lub rozwiązanie 
Izb. Znów teraz świeżo usunięty zosta gabinet 
wotoski i utworzony nowy z osób nalężłących do 
partyi konserwatywnej, która prosa abinet 
ten składają: ks. Demetryusz Ghika prezes mini- 
strów i miaister spraw wewnętrznych; p. Plagino, 
minister skarbu; p. Arsaki spraw zagranicznych; 
p. Karol Falcojano, oświecenia i wyznań; Jan 
Cantacuzeno, sprawiedliwości; Jerzy Valeano, kon- 
troler jeneralny; p. J. G. Ghika minister wojny. 
Ministerstwu temu nie wróżą iej przyszłości, 
tem więcej, iż ks.Couza i naród dążą do zjedno- 
czenia rzeczywistego obu krajów, Mołdawii i 
Wołoszczyzny, i ustanowienia wspólnego sejmu i 
wspólnego gabinetu dla obu księstw. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 13 sierpnia wieczór. Wieczorny Wan- 
derer zamieszcza telegram z Peszia z dnia dzi- 
siejszego, donoszący, że N. Pan przyjąć ma we 
środę prezesów obu Izb sejmu węgierskiego, któ- 
rzy złożą adres. 

Zagrzeb 13 sierpnia. Sejm uchwalił dzisiaj 
podać prośbę do N. Pana o ponowne powolanie 
posłów Pogranicza. wojskowego do sejmu chor- 
wackiego. Po nądejściu odpowiedzi cesarskićj ua 
to podanie, sejm przystąpi do rozpraw względem 
określenia stosunku Chorwacyi i Słowenii do Wę- 
gier tudzież do monarchii austryackićj. 


wstępnym wczorajszym, 
zamiast: 


Sprostowanie. W artykule ws 
w szpalcie drugiéj; w wierszu jedynastym , 
brata Jankea, czytaj; brata Jonatana, 


PRZ | nu 
Antoni Kłobukowski. redaktor odpowiedzialny. 
REL 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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Londyn 10 sierpnia. 
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| ed 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do War 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia i rano; 3. 15 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 3 
rano; = do śla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 
Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
Grdnicy do Szezakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
z Szezakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popolu- 
dniu; 7. 56 wieczór. ‘ 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu= z Pree 
mysla 1. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Przychodzą: 

do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i War 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =Z ad przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór — 
z a 8. 40 wieczór; =z śla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6, 40 

wieczór, 


do Rzeszowa Z Krakowa 11. 51 przed południem. = 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


z 
z 
z 


Przyjechali od 12 do 13 Sierpnia. 


HOTEL POLLERA. Józef Czaszyński rządzcą dóbr z Trojo- 
ozyo. Ignacy Graf kup. z Berlina. Ignacy Bobański atny 
z Wieliczki, Adam Smilowski dzierż. z Andrychowa. Rozalia 
Konitcr ob. z Warszawy. Karol Aquilino ob. z Warszawy, 
a 0 A 


W Drukarni „CZASU.“ 


Lord Arthur Stanley, Fryderyk Hornyik kuryer z Londynu. 
Domicella Kellermann właś, dóbr z Galicyi. J. Wechselmann 
kup. z Prus. 4 
Wyjechali: Rozalia Koniter ob. do Warszawy. Adam Smi- 
lowski dzierżawca do Andrychowa, Bertrand Carier prof. do 
Francyi Edward Miller, Traugott Bór, Karol Schulze prof. 
do Múnsterberg. Erazm Nostitz pułkow. ros. do Przemyśla. 
Stanisław Motty sędzia, Modest Grabowski ob. do Poznania. 
HOTEL SASKI: Hr Frano. Łubieński z żoną z Kaźmierzy 
wielkiej, Hr. Juliusz Dembiński z siostrami z Gór. Hr. Ta- 
deusz Moraztyn z Krö'estwa. Feliks Soczołowski apt. z Ra- 
domia. Lipski Jan, Marya Żukowiczowa z córką, Jast zębski 
Stanisław, Czarnecki Aleksander, Ludwik Wójcikiewicz wł. 
dóbr z Królestwa, Teofil Wysocki ob. z Galicyi. Grzybozyk 
Ksawery Dr medyo., Józef Adler kup, z Wiednia, J. Darius 
kup. z Wrocławia. _ 
HOTEL DREZDEŃSKI. Konstancya Cywińska ob. z córką 
z Galicyi: Alfons Paszkowski ob. z Warszawy. R 
Wyjechali: Ksawery Pusłowski właś. dóbr, Antoni Waga 
prof. do Warszawy. Kuks konsul do Lwowa. Stanisław Gra- 
bieński wł. dóbr do Królestwa. 


Ems era t y. 
Podziękowanie! 


Córka moja ciężką chorobą złożona za pomocą le- 
karską i najtroskliwszem staraniem W. Dra Jozefa Pa- 
lecznego w Krakowie, odzyskała pożądane zdrowie. — 

Przyjm przeto czcigodny Doktorze z. serca ojcowskie- 
go przepełnionego wdzięcznością tę publicznie wyrze- 
czoną podziękę, aby Opatrzność pozwoliła Ci jak naj- 
dtuzéj dla dobra cierpiacéj ludzkości wypełniać powo- 
łanie lekarskie, które z taką ujmującą pilnoscią i po- 
święceniem dia swoich pacyentów wykonywasz. | 

(912-1) Wechowski. 


Uwiadomienie. 6-1-3) 


Wdowa po obywatelu z Galicyi, rodem Angielka wy- 
chowana w Paryżu, zajmująca się od 20 lat wycho- 
waniem, właścicielka domu w Tarnowie, na Chyżowskićj 
ulicy, Strusina, Nr. 317 który sama zajmować będzie, 
życzy sobie przyjąć kilka panienek od Gciu do 12tu lat 
z dobrego domu dla wychowania ich z córkami pod 
szczególnym swym dozorem, guwernantki polki i innych 
nauczycieli. Panienki z miasta, będą mogły uczęszczać 
na codzienne prace lub lekcye prywatne, języków: an- 
gielskiego i francuzkiego— Bliższa wiadomość w Tar- 
nowie, Strusina, Nowy Świat Nr. 275 (pod figurą.) 


Studentów na wikti stancyę 


z zaręczeniem nadzoru najsumienniéjszego, podejmuje 
się familia mieszkająca na ulicy Brackiej vis à vis 
Szkoły glównéj pod Nr. 164, 2 piętro na lewo. (910-1-3) 


oszukuje sig w dzierżawę Dobra — z umieszcze- 
niem na tychże kilka tysięcy złotych reńskich, lub tóż 
i bez tegoż. 


py Buin wiadomość pod literą: J. W. pai 


restante 
KRAKOW ) 


W dniu 6ym b. m. na Plantach, zbłąkała się 

Suczka mała, cała kasztanowata. — Wła- 

Ścicielka tejże uprasza o odesłanie do „Hotelu 

Saskiego“ do Restauracyi p. Heurteua za na- 

grodę jakićj zażąda z wdzięcznością dozgonną, _ (904-2-3) 
J. E. Xiędza biskupa Łętowskiego 


MOW miana w kościele Katedralnym Kra- 


kowskim w czasie. obrzędu ślubnego JW.* hrabi Jana 
Tarnowskiego z hrabianką Zofią Zamoyską jest do na- 
bycia w księgarni katolickiéj, na korzyść zakładu chło- 
pców zaniedbanych, — po cenie 25 cent.  (903-2-3) 

o 2% mili od Krakowa (w dawnym 


WIEŚ, okręgu) na gościńcu krakowsko-szlaskim, 


posiadająca w lasach, gruntach ornych i łąkach 433 
morgi, dobrze zagospodarowana i z przeprowadzonym 
płodozmianem 11 polowem, oraz nowo murowanemi 
budynkami gospodarskiemi, pięknym inwentarzem 2y- 
wym i młocarnią, oraz sprzętami gospodarskiemi, ogro- 
dem zasadzonym szczepkami z Francyi sprowadzanemi, 
jest z wolnéj ręki do sprzedania, za summę 50,000 złr. 
lub do zmienienia na realność miejską w Krakowie; ku- 
pujący potrzebuje złożyć zaraz 30,000 złr. Ochotnicy 
do kupna raczą się zgłosić do Domu Komisowego Kra- 
kowskiego pod firmą Walery Wieloglowski i 
Spółka. (896-2-3) 


PSZENICY BIAŁEJ 


morawskićj do siewu 


szczególnie czystćj i dorodnej, jest 200 korcy 
do sprzedania. 
Obstalunki przyjmuje Zarząd dóbr państwa Woj 
miecz. Poczta i miejsce Wojnicz. (898-2) 
z Królestwa Polskiego, potrzebuje 


Jeometra dwóch uzdatnionych pomo- 


eników, pod korzystnemi warunkami, 
Wiadomość u Jana Sokalskiego w Krakowie, przy u- 
licy Grodzkićj pod L. 90/,,,. (906-2-4) 


Do wielkiego 


Składu Wegli 


przy Kolei żelaznćj 
nadchodzą regularnie transporta świeżo z kopalni 
wydobytego, znanego już z dobrego gatunku, tak 
zwanego maszynowego Węgla, które na 
wagony, pół wagony, siągi i centnary, po ma- 

der umiarkowanćj cenie się sprzedaje. 
Zamówienia lub obstalunki na takowe 


5 |uskutecznić także można w Biórze „Jeneralnej 


Ajencyi ck. uprzywilej, Igo Austr. Towarzystwa 
wszelkich ubezpieczeń w Wiedniu.“ (809-7-10) 


€. Gebhardt, w Krakowie, 
przy ulicy Floryańskiej pod L. 339, 


Fortepian 


do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Ogrodzie Strzeleckim. 


- BROWAR 
w najlepszym stanie, w Przemyślu, koło 
dworca kolei żelaznćj, 
jest z wolnćj ręki pod bardzo korzystnemi 
warunkami do sprzedania. 
Blizsza wiadomość u B. Hornika 
w PRZEMYŚLU. (863-3) 


Brauhaus-Realitat 


im besten Zustande zu Przemyśl, nächst dem Eisenbahnhofe, 
wird aus freier Hand unter sehr annehmbaren Bedingnissen 
sogleich zu verkaufen. — Näheres beim B. Hornig in 
Przemyśl. 


o sześciu oktawach w dobrym stanie, 
dla początkujących, jest s wolnćj ręki 
(894-2) 


CZAS z Środy 14 Sierpnia 1861. 
ty lat kilkunastu poświęcając się zawodowi 
nauczycielskiemu, upraszam szanownych 
obywateli, chcących swych synów w moim domu 
umieścić, aby wcześnie się ze mną porozumieć ra- 
czyli. Mieszkam przy ulicy Jagiellońskićj w Kamieni- 


cy jenerała Kruszewskiego na drugiem piętrze Nr. 204, y dl 
(900-2-3) Józef Dobrzecki. Józefa Czecha w Krakowie. .  (890-3-4) 
> Ja TERCET A DOM pod Nr. 448 z ogrodem w Nowym Sączu 
n jeune homme de naissance fran- J w bliskosci projektowanego dworca kolei 

caise pr avoir une place comme instru- żelaznój z wolnéj ręki do sprzedania, (869-3) 


dans une maison ojtoyenne polo-|  Biiższa wiadomość u notaryusza p. Wislockiego w No- 


naise de plus proches renseignements à Wieliczka sous les de - ? 
intiales : E E poste restante. franco. (893-2) [Wym Sączu lub w Administracyi »Czasu“ w Krakowie 


ESS]. SSQSSQSSSSSASSs SSS] SSS SSSSye 


C. G GUTSMUTH i Spółka 


| dawnićj Sommermeyer i Spółka w Wiedniu 
ia 


Nauczyciel fortepianu 
mający kilka jeszcze godzin wolnych, życzy 
udzielać w tychże lekeyj, 


„według najnowszój i najpraktyczniejszćj metody. 
Bliższą wiadomość udziela z grzeczności Księgarnia pana 


ck. uprzywil. fabrykanci zupełnie ogniotrwałych i przeciw włamaniu się zabezpieczających 


Kas na pieniądze, książki i dokumenta, 

stołów do pisania i kasetek, 

podług najnowszćj wylacznéj konstrukcyi z dubeltowem hermety- 

cznem zamknięciem drzwiczek, 
również ogniotrwałych wstawków do mebli i murów, 
niemnićj wszystkich dotyczących artykułów, mianowicie: 
Pras do kopiowania, pieczętowania i stemplowania, 
polecają jak najmocniéj wyroby swoje, konstrukcyi najbardziéj eleganckiéj i trwaléj po 
cenach zniżonych. 

DEF FABRYKA: „w Wiedniu, Alservorstadt, Fuhrmannsgasse Nr. 228. 

MAF" Wszelkie zamówienia przyjmuje i jak najspiesznićj załatwia Dom Handlowy pod firma: 
„EF. J. KIRCHMAYER i SYN w KRAKOWIE.“ (820-5-6) 


SSSSSS SISSIES DDAISIBSEIDIDSISIIDDSISDISE 


BRITISH COLLEGE: | KOLEGIUM ZDROWIA 


OF HEALTH WIELKIEJ BRYTANII 
33. Euston Road. London, 5 August 1861.|33 Euston Road. Londyn, 5 Sierpnia 1861. 
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Dla zapobieżenia wszelkich nieporozumień, poda- 
jemy do powszechnéj wiadomości, że 


pan Juliusz Grosse 
w Krakowie, jak poprzednio J. Miildner jest 
jednym z naszych ajentów, mianowany na całą Ga- 
licyę ete. do przyjmowania obstalunków na nasze 


prawdziwe Morysońskie pigułki, 
proszki i maście, 


i nas w tym samym sposobie zastępuje, jak fa- 
milia jego nas od 28 lat zastępywała. 
Signed: podpisano: 

Morison d 07”? Morison i Spółka. 


Dia Przedsiębiorców budowli!-ZBĄ 


Szanownym Panom i Przyjaciołom sztuki naszćj, mamy zaszczyt oświadczyć niniejszóm, że 
wyłączna sprzedaż naszych wyrobów fabrycznych, jako to: 


Ogniotrwałój asfaltowój, tak zwanćj Tektury kamiennéj do pokryć 
dachowych, jak niemnićj asfaltowego Filcu dachowego 


powierzoną zostaje Panu 


Ferdynandowi Markusowi w Krakowie, 


z udzieleniem mu możności sprzedawania takowych po fabrycznych cenach. 


In order to prevent misunderstandings this is 
to give notice that 


M Julius Grosse 
late Müldner is one of our agents for col- 
lecting orders of genuine 
Morisons Pills, Powders and 
Ointment 


in Cracow the whole of Galicia etc. and has 
been so for the last 28 Years. 


(808-1-3) 


Gdy przy tej sposobnosei pragniemy wynurzyd najszezersze podziekowanie za udzielone nam 
w tym względzie łaskawe zaufanie — osmielamy się jednocześnie prosić o zachowanie tego zau- 
fania nadal do rzeczonego pana Ferdynanda Markus. 


Berlin w miesiącu Marcu 1864. J. Bloch i Spółka, 


ulica Nowo-Krölewska Nr. D. 80. 


Odnośnie do powyższego umocowania, ośmielam się polecić wyborowy Skład 
- mój, obejmujący: 
Ogniotrwałą astalivwa Tokture kamienna na pokrycie dachöw w rolach 
i tabliczkach, jak niemnićj asfaltowy Filc dachowy 
po cenach fabrycznych, 


Oświadczając się nadto, że jestem gotów podejmować również całkowite pokrycia dachów 
za dokładność których gwarantuję; nadmieniam w końcu, iż najgorętszem życzeniem mojem jest 
i na przyszłość będzie, przez dostarczanie wyborowych materyałów, jakotóż przez doskonałość 
roboty mojéj z udzielenia mi zaufania przez ogólne zadowolenie, jak najzaszczytnićj się wywiązać. 

Kraków w miesiącu Marcu 1864 r. 
(877-2-3) 


Ferdynand Markus. 


bal & 
wny balsam < 
Ten nieporównany przez różne © 25 


przy ulicy Grodzkićj Nr. 85. 
dd c= zadziwiającój skuteczności w rozmaitych ás 


Wetoryniego. 


Towarzystwa uozone aprobowany i dla Sines 2 

É słabościach od lat wielu w kraju i za a N 
So granicą używany Środek, bez reklam i 4 przechwałek z każdym dniem niezbedniej- 

zym i poszukiwańszym się staje. — Części ciała słabością nerwów, kurozem, reumatyzmem itp. dotknięte i tak 

6 douloureux w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, Fluksye, ból zębów i głowy cudownie prawie odej- 

muje, w szkorbucie zastępuje wszelkie najbardziéj zalecane środki, Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj- 

skuteczniejszym — i dla tych swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 

5z najlepszym skutkiem jest używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone 

w każdym głównym Składzie. 

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w ozwartój części z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w ozerstwości i gładzi zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 
do psucia szozególnićj tak zwanój caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. 

Opis używanią załączony jest przy kazdéj flaszce.— Kroplami na gorącą łopatkę puszony, najprzyjemniejszą woń daje. 

Flakon balsamu kosztuje 1 złr. 50 centów. 
Skład główny utrzymują: 
W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. Walter.— We LWOWIE: p. Henryk Lanery, p. P. 
Miikolasch aptekarze i p. Stiller. — W WIEDNIU: Redakcya „Postępu. 
j Na prowincyi mają go: 

w ANDRYCHOWIE p. Mironowioz aptekars.— w BIAŁEJ p. R. Fiałkowski, — w BILSKU p. J. Hanke, — w BUCZBCZU 
p. Lipsohüte, —- w BRODACH p W. H. Kláber i p. Neustein aptekarz, — w BRZEŻANACH p. E. Moerl, — w CZER- 
NIOWCACH p. J. Różański, — w JAROSŁAWIU p. J. Rohm apt., — w KAŁU SZY p. Szlesinger apt, — w KENTACH 
p. 8, Mrozowski, — KOMARNIE p. Emeporle, — w KOŁOMEI p. Kupfermann, — w KRZESZOWICACH p. Steblik, < 
w ŁANCUCIE p. Swoboda apt. — w PRZEMYŚLU p. Bayer i p. Nahlig aptekarze, — w PRZEWORSKU p. Janiszewski 
apt, — w RZESZOWIE p. J. Sohaittor, — w SAMBORZE z Gilatowski, — w N. SĄCZU p. Kosturkiewions a o- 
bierey; — w STANISŁAWOWIE p. W. Majewski, — w TARNOPOLU p. A. Morawetz, — w TARNOWIE = s ahn, — 
w WADOWICACH p. Gorecki, — w WIELICZCE p. F. J. Wontorek, — w ZALESZCZYKACH p. J. moe"? 30 dol 

PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim skłądzie, raczą się sgłos 701. dome 
x głównych Składów w Krakowie, wo Lwowie lub Wiedniu. (707-9-16) 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. AA 


Wys. bar. ciep. | wilgotn. = Zmiana ciepła 

s EJM iin, par. ehe; Kierunck STAN Zjawiska w ciągu dnia 
a i natgáonio wiatru | NIEBA napowietrzne od | 4 
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| LILIONEZA 


z polecenia król. pruskiego Mini- 
sterstwa w Wydziale lekarskim roz- 
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bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jéj naturalną świe- 
| BR żość oczyszczeniem z wszelkich o- | 
AK  szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 
wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne Y 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- 
ści krwi, tudzież żółtą powłoka skóry. 
Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą. 
Cena flaszki caléj 2 złr. 60 kr. w. a. 
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pobudzająca wczesny porost brody 
1 wąsów. 


a Chcąc mieć wczesny porost bro- 

Ą dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
pomady np. jak dwa ziarnka gro- 
SK chu i naciera Sig zrana rzeczone 
miejsca, a najdaléj w 6 miesięcy 
bujny je porost pokryje; środek 
ten bowiem jest tak skuteczny, że 
SPOT nawet 17 letni młodzieńcy niema- 
Jący Jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą téj pomady. 


Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a. 


Płyn Japoński 


w pudełkach o 2 flasz- 
kach za 5 złr. w. austr. 
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa- 
nia włosów, brody, wąsów i 
A brwi wedłag potrzeby i upo- 
PES dobania, odpowiednio do twa- 
za | jjrzy, z zupełnem farbującego 
zadowoleniem; prócz tego po- 
M MAMA Mecamy: 
Chiński środek dowolnego 
farbowania włosów 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w.a. 


Oryentalny sposób 
ogolenia włosów, 


bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej- % 
scach, a to w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa czasem 
płeć piękna do spędzenia śladów 
brody i wąsów, tudzież zarasta- 
53 NĄ jących brwi lub gęstego zarostu 
a ASPR ciemienia. 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 
skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 
nie w handlu pod firmą: Æ. Skirliñski w Ryn- 
ku głównym w Krakowie. (597-9) 
SRSA BB ] S SVS [VV] Si 


Doskonafe srodki 
bo TOALETY. 


Balsam na płeć 
D Guttona. 

Ten jedyny i zupełnie nieszkodliwy środek leczy 
wszystkie pryszcze, piegi, osutki, opalenie, trędy, czer- 
wonośćnosa, węgry, wyrzuty na twarzy, ostudę, liszaje, 
plamy zostające po ospie i znamiona. Udziela płci bia- 
łości osobliwćj, utrzymuje takową miękką, świeżą, czy- 
sta i delikatną—i zbierając wszystkie nieczystości, uży- 
ty podług informacyi załączonęj, nadaje na dłuższy 
czas to świeże -wygladanie, które jest darem młodości 
i zdrowia. — Cena flaszeczki 1 złr. w. a. 

Balsam z Betuliny 
ożywiający i wzmao 
108 porost włosów. _ (891-1-12) 

Najpierwszy i pomiędzy wszystkiemi używanemi za 
najlepszy uznany Środek. Po użyciu według przepisu 
3, a najdalój 8 dnia przestają włosy wypadać i powstaje 
nowy gęsty porost włosów nawet na zupełnie wyłysia- 
łych miejscach, jeżeli cebulki włosów przez starość zu- 
pełnie nie obumarły, chroni formowanie się tyle włosom 
szkodliwych paprów i zabezpiecza od posiwienia. 

Cena flaszeczki 4 złr. 20 kr. w. a. — Sloi- 

ka pomady 50 kr. w. a, 
Nabyć można w Krakowie w handlu galanteryjnym 
Karola Hermanna. 


WWW vn y Fortschritt“ w Nrze 
czytamy nastepuj 4 
szenie pod tytułem: Jo mt ie 2 

„Łysych nie ma już więcój!” 

„Jeżeli. brak lub siwienie włosów na głowie, 
miałyby być jedyną oznaką zbliżającój się staro- 
ści, wtedy możnaby przypuścić, że starców wię- 
cój już nie będzie; — tak przynajmnićj stara sie 
udowodnić nam to pan M. Mally, parfumer za- 
mieszkały w Wiedniu (alte Wieden, Hauptstrasse 
Nro 339), a to przez swoje Nowo-wynalezione 
Środki tak zwane: „MEDITRINA ZIOŁOWA, « 
pomada wzmacniająca porost włosów i woda 
wzmacniająca porost włosów i brody. 

Rzeczywiście udowodnił pan Mally świadec- 
twami od osób powyższe środki używających, iż 
nietylko łysina lecz i broda przez używanie tych- 
że bujnym włosem porasta, jak również dowiódł, 
iż potrafi świąt i ludzi odmłodnić. 

Zyczeniem naszóm jest jeszcze to tylko, aby 
wynalazca tak skutecznego środka odpowiednie 
zaufanie uzyskał, na które jako Regenerator w wy- 
sokim stopniu zasługuje.* _ (852-3-22) 

Tenże wynalazek paa ey jest do 
nabycia jedynie w Handlu Galanteryjnym pana 
Józefa. JAKGA w KRAKOWIE. PE 


Do numeru dzisiejszego dołącza si 
„Cennik Haarlemskich bilek: ki. 
wych z Zakładów ogrodniczych C. Blok- 
ourtita następcy, w Lisie pod Haarlemem. « 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 
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